Rok V. Nr. 68 


NOWY CZAS 


20 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm, 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szerokość 
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoży 50 groszy 


Jędrzejów 12, 13, 14, 15 czerwca 1943 
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Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. TeL 50. 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwra: 
cane stronom jedynie wówczas, 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. 


w tygodniu: we 


miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 3.20 zł. 


gdy dołączone zostaną znaczki 
— Ukazuje się 3 razy 


wtorek, czwartek, sobotę (niedzielę). Prenumerata 


Kozielsk był przejściowym obozem 
dla przeznaczonych na zagładę. 


Po wymordowaniu oficerów polskich w Katyniu, przywieziono tam nowy transport 2400 oficerów. 


(tp) Smoleńsk, 11 czerwca. Jak wynika z 
treści aktów sowieckiego komisariatu lu- 
dowego spraw wewnętrznych, które zna- 
leziono w Smoleńsku, po przewiezieniu do 
Katynia i wymordowaniu 12 tysięcy ofice- 
rów armji polskiej, podchorążych oraz u- 
rzędników państwowych polskich, obóz ten 
zapełnił się nowym transportem, liczącym 
około 2.500 Polaków, wśród których znala- 
zło się około 1.200 urzędników i funkcjona- 
rjuszy policji. W jesieni 1940 r. było w Ko- 
zielsku tyle miejsca, że można było pomy- 
śleć o dostarczeniu tam nowego transportu, 

Bolszewiey wszczęli akcję werbowania 
z pośród jeńców-Polaków osób, które 
po odpowiedniem przeszkoleniu miały być 
użyte w charakterze  donosicieli i miały 
meldować o wszelkich przejawach życia o- 

ozowego; poprostu szpiegować swych ko- 
legów. Efekt był ten, że podobno niektórzy 
z grona jeńców donosili bolszewikom o na- 
strojach panujących w obozie, jak również 
o noni co się miało mówić. Bolsze- 
wicy przedewszystkiem mieli pa celu „wy* 
tropienie* księży, którzy ze zrozumiałych 
względów nie przyznawali się doswego po- 
wołania i przy tej okazji starali się rów- 
nież dowiedzieć, które osoby z pośród jeń- 
cow, wojennych odmawiały modlitwy lub 
inicjowały zbiorowe modły. 

Jak wynika z treści sprawozdania kie- 
rownika naczelnego NKWD przy komisa- 
rjacie ludowym spraw wewnętrznych dla 
okręgu smoleńskiego — kapitana służby 
bezpieczeństwa państwowego Kuprianowa, 


2221. Nierozpoznany wojskowy, 


2222. Trochimczyk Tomasz, porucznik, 
ur. 27. 12, 1908 r. w Ostrzewie, zam. 


który ten skierował w dniu 20 lipca 1940 r. 
do komisarjatu ludowego spraw wewnaętrz- 
nych w Moskwie na ręce komisarza bezpie- 
czeństwa państwowego 3-go stopnia, towa- 
rzysza Merkulowa — w dniu 17 lipca znaj- 
dowało się w obozie kozielskim, opróżnio- 
nym z końcem maja 1940 r. z oficerów pol- 
skich, pomordowanych w lasku katyńskim, 
znów 2.353 oficerów armji polskiej, księży, 
osób z pośród inteligencji oraz urzędników 
policji, których w tymże dniu przywiezio- 
no do wspomnianego obozu. 

W aktach GPU znaleziono wykazy ię 
mienne osób tamże internowanych. Wśród 
przywiezionych do obozu w Kozielsku Po- 
laków znajdowało się: 


1 generał, 5 pułkowników, 17 popdpuł- 
kowników, 42 majorów, 150 kapita- 
nów, 618 poruczników, 266 podporucz- 
ników i chorążych, 7 księży, 7 żołnie- 
rzy, 11 uchodźców, 35 oficerów policji 
i żandarmerji, wreszcie 1198 podofi- 
cerów i szeregowych policji. 


Na sprawozdańiu. tem figurowała adno- 
tacja „Serja K“, co jak udało się stwierdzić, 
oznacza „Kozią Górę“. Jest to właśnie 
miejsce kaźni w lesie pod Katyniem. 

, Wkrótce po przybyciu tego transportu 
jeńców wojennych tow. Kuprianow złożył 
tow. Merkulowi raport, z którego wyaika, 
że Do 8-dniowvm pobycie w obozie zdoła- 
no pozyskać 32 osoby dla celów donosi- 
cielskich. Przy tej okazji zdołano stwier- 
dzić, że do tej „slużby“ bolszewicy pozyska- 


li 2 podinspektorów i 3 komisarzy polskiej 
policji, jednego księdza, komisarza polskiej 
tajnej polieji Edwarda Sautskiego z 
Łomży. tudzież urzędnika tejże ‘placówki 
w Łomży Władysława Nossika. W rapor- 
cie tym ponadto zanotowano: „Na podsta- 
wie zebranych informacyj donosicielskich, 
pewna grupa internowanych policjantów 
wyraża przypuszczenie, że w najbliższym 
czasie zostamie skazana na zagładę”. 

W sprawozdaniu, skreślonem w tej samej 
materji przez podporucznika służby bezpie- 
czeństwa państwowego i kierownika „od- 
działu specjalnego* obozu w Kozielsku — 
Starykowicza, a skierowanem do majora 
słażby bezpieczeństwa państwowego towa- 
rzysza Begmana, kierownika oddziału spe- 
ejalnego w komisarjacie ludowym spraw 
wewnętrznych w Moskwie, jest również 
mowa o tem, jakoby urzednicy polskiej 
policji spodziewali się rozstrzelamia, przy- 
czem jeden z policjantów, który weześniej 
dostał się do niewoli sowieckiej, miał po- 
informować swych kolegów, jakoby został 
skązany na 15 lat więzienia. 

W niedługi czas potem tow. Starykowicz, 
kierownik „oddziału specjalnego“ w obo- 
zie kozielskim, złożył na ręce tow. Kupria- 
nowa w Smoleńsku nowe sprawozdanie na 
temat akcji „szpielowskiej" na terenie o- 
bozu w Kozielsku w okresie od 15 do 20 
sierpnia 1940 r. W raporcie tym wspomina 
on o tem, że międzyczasie „usunięto“ z 
obozu 126 osób, które na skutek zebranego 
materjału ohciążającego uchodziły za ele- 
ment antysowiecki. 


Dalsza lista ofiar katyńskich. 


(tp) Kraków, 11 czerwca, Specjalny sprawozdawca Agencji „Telepress* nadsyła na m z Katynia listę oficerów armji polskiej, zidentyfikowanych lub nieagnoskowanych 
przez techniczną komisję Polskiego Czerwonego Krzyża. Od wrażej kuli sowieckiej ponieśli męczeńską śmierć: 


wniane pudełko na tytoń własnej ro- 
boty z monogramem własnym i wy- 
rytym napisem „Kozielsk 12. 1940 r. 


w Bydgoszczy, ul. Gdańska 515. świad. szczep. w Kozielsku 797). 
(Przy szczątkach znaleziono: list, 2231. Żak Jan, kpt. syn Jana. (Znalezio- 


notatnik i ks. oszczędn. PKO). 


2223. Mięsowicz Tadeusz (w ubraniu 
cywilnem) inspektor biura personal- 
nego Min. Skarbu). Znaleziono: kar- 
ty wizytowe, międzynarod. bilet ko 
lejowy w języku francuskim t. zw. 
„Permis annuel*, fotografje, rysun- 
ki-karykatury ołówkowe „ Kozielska, 
telegram i kalendarzyk kieszonko- 


wy). 

2224. Smoliński Eugenjusz, kpt., syn 
Feliksa. (Znaleziono: legit. ofic. M. 
S. Wojsk., list, pokwitowanie w jęz. 
rosyjskim i Św. szczepienia w Ko- 


zielsku Nr. 1180). 
2225. Leszczyński Zygmunt, por. 
Strz. Konnych 
skiego. (Znaleziono: 


szonkowy) 


2226. Wichliński Walenty, ofie. rez. syn 
Walentego. (Znaleziono: różnego ro- 
dzaju fotografje, na jednej z nich na- 

na 

pamiątkę — Ilusia, Bydgoszez, 22. 8. 

1939 r., świadectwo szczepienia w Ko- 


pis: „Kochanemu Włodeczkowi 


zielsku Nr. 2834). 


2227. Kawka Józef, ofic, rez. ur. 8. 2. 
1890 r., z zawodu nauczyciel, zam. Ha 
linów, p. Mikołajów. (Znaleziono: ks. 
PKO., karty pocztowe, fotografje, ro 


syjski kwit depozytowy wydany W 1 
2 pienia w Kozielsku Nr. 1858). 


Kozielsku, monogram metalowy i 
medaliki). 
2228. Nierczpoznany major. 


2229, Nierozpoznany kapitan. (Znalezio- 
kwit depozytowy sowiecki Nr. 


no: 


933). 
2230. Niewiadomski Czesław, wojsk. 
kartkę pocztową, 
deszczułkę z nazwiskiem i imieniem, 
różaniec, medalik z łańenszkiem. dre- 


Znaleziono: list. 


9 p. 
im. gen. K. Puław- 
pozwolenie na 
broń, wizytówki, pisemne pełnomoe- 
nietwo Józefy Lieszczyńskiej w spra- 
wie alimentów oraz kalendarzyk kie- 


no: sowieckie pokwitowanie odebra- 
nych rzeczy, wyblakłe fotografje z 
napisami, monogram metalowy „Z. 
J“ 2 kwity PKO i świad. szezep. w 


2232. Strenkowski Jerzy, kpt. (Znale- 
ziono: leg. ofie. MSWojsk, Warsza- 
wa oraz żony Jerzego — Marji Stren- 
kowskiej, pokwitowanie w jęz. rosyj- 
skim na odebrane rzeczy, obrazek 
Matki Boskiej Częstochowskiej tka- 
ny na jedwabiu). 

2233. Kamiński Józef, ppor. ur. 1907 r. 
(Znaleziono: pozwolenie na broń, św. 
lekarskie Sanatorjum Zw. Nauczy- 
cielstwa Polskiego w Zakopanem 0- 
raz list). 

2234, Markiewicz Czesław, ofic. (Znale- 
ziono: 2 karty pocztowe, ryngraf z 
napisem „Pamiątka promocji na pod- 
poruczników — trów Mazowiecki 
15. X. 1930 r5). 

2235. Kowalkowski Bronisław, kpt., ka- 
waler krzyża Virtuti Militari, leg. of. 
MSWojsk, dowód osobisty, prawo 
jazdy, dowód tożsamości samochodu, 
karty pocztowe, legitymacja krzyża 
V. M., kwit sowiecki na odebrane rze 
czy, medalik. (Z dokumentów wyni- 


. Kozielsku Nr. 950). 


ka, że przed wojną zam. w Barano- 
wiezach). y 
2236. Książek Józef, por. (Znaleziono: 


legit. ofic. MSWojsk., pozwolenie na 
broń, 2 karty pocztowe i świad. szcze- 


2287. Kusz Adolf, wojskowy. (Znlezio- 
no: prawo jazdy wydane przez Urz. 
Wojew. kielecki, pokwitowanie so- 
wieckie na odebrane rzeczy, krzyżyk, 
medalik z łańcuszkiem i świad. szcze- 
pienia w Kozielsku 2495). 

2238. Stawin Jerzy, wojskowy. (Znale- 
ziono: kartę poczt., której nadawcą 
jest Zofja Stawinowa. Warszawa. ul. 


Krakowskie Przedmieście 6/23, ksią- 
żeczka do nabożeństwa i świad. szcze- 
pienia w Kozielsku). 

2239, Woźniak Marjan, porucznik, dy- 
rektor państw. liceum -pedagogiczne- 


go w Trokach. (Znaleziono: leg. urz. 2949, Wyszkowski 


państw., ks. st. sł. ofic, wizytówkę, 
sowieckie pokwitowanie na odebra- 
ne rzeczy. krzyżyk, medalik i monó- 
gram metalowy). 

2240. Wichtowski Tadeusz, ppor. (Zna- 
leziono: ks, st. sł. fieerskiej). 

2241. Nierozpoznany wojskowy. /7na- 


leziono: 2 świadectwa szczepienia w - 2250. Dobak Stanisław, 


Kozielsku na 2 różne nazwiska: 1) 
Doroszczak Józef i 2) Kaszuba Jerzy 
syn Zygmunta, opatrzone Nr. 2834, 
sowieckie pokwitowanie na odbiór 
rzeczy, listy bez kopert, na jedaym 
zaś podpis: „Twoja Kazia“). 


Znów zaaresztowano szpiega . 
sowieckiego w Szwecji. 


Sztokholm, 11 czerwca. Jak donosi „Af- 
tenbladet*, w związku z aferą szpiegowską 
Hultina, zaaresztowano obecnie niejakiego 
Meurlinga. Jak wiadomo, liga hultinow- 
ska uprawiała szpiegostwo na rzecz Unji 
Sowieckiej. 

ORZENIEGO Mas WORKI" TR ROOROT NY PRASROWECIK U. A TOK S E T A 


W sprawozdaniu tem tajny agent Morski 
zaznacza, eo następuje: „Ź nielicznemi wy- 
jątkami, wszyscy przebywający w obozie 


internowani, są wierzącymi w Boga i fana- 


tykami katolicyzmu i wybitnie rczgorycze- 
ni z powodu zakazu mociienia się. Księża 
mspokoili się, są zamknięci w sobie i nie 
już nie mówią na temat religji“. 

W dniu 5 sierpnia 1940 r. obóz kozielski 
został znów do tego stopnia „oczyszczony*, 
że można było sprowadzić nowe transporty 
internowanych. W dniu 5 września 1940 r. 
przybył do Kozielska nowy transport, skła- 
dający się z osób, dotąd internowanych w 
obozie U!brok na terenie Łotwy. Wśród tej 
grupy internowanych znajdowały się setki 
podoficerów policji polskiej oraz oficerów 
1 szeregowych polskiej Straży Granicznej, 
tudzież Korpusu Ochrony Pogranicza, Ta 
kategorja Polaków, której udało się skryć 
na Łotwie, została drogą specjalnych wy- 
wiadów wykryta. Ze szczególną skrupulat- 
nością poszukiwali bolszewicy wśród nich 
członków Związku Strzeleckieyoę, PPS, 0- 
sób, które w roku 1920 brały udział w woj- 
nie sko-bolszewickiej, wreszcie członków 
innych organizacyj narodowych, a zwłasz- 
cza członków narodowej-demokracji. 

W raporcie z dnia 16 września 1940 r. pod- 
porucznik służby bezpieczeństwa państwo- 
wego, towarzysz. Asarch. donosi, iż udało 
mu się ustalić przynależność 68 osób do 
stronnietw politycznych i organizacyj an- 
tysowieckich, przyczem załączył wykaz 
tych osób, które uległy aresztowaniu. Byli 
to przeważnie skromni urzędnicy i praco- 
wnicy fizyczni. Ponadto zostały aresztowa-. 
ne te wszystkie osoby, które, biorac udział 
w pracach fortyfikacyjnych na wschodniej 
granicy Polski, zostały oskarżone o dzia- 
łalność antysowiecką. > 


2248. Kwieciński Jan, por. rez. ur. 9. 6. 


1907 r. (Znaleziono: katrę mobil. ks. 
st. sł. ofic., legit. urzędnika państwa 
wego, świadectwo ślubu z Hel ną w 
jęz. łacińskim. 8 fot., notesik). 

lub Wierzchowski 
Wiktor, ppor. rez. (Znaleziono: legit. 
ZOR. kartę przydziału wojennego 
wydaną w Czestochowie dn. 24. 8. 
1939 r., list, którego nadawcą jest Zo- 
fja Wyszkowska, Łódź ul. Orlicza 
Dreszera, znak rozpoznawczy — nie- 
czytelny). 

a mjr. lek, dr. 
med. (Znaleziono: dowód osobisty, 
legit. czł. Zw. Lekarzy w Bydgoszczy. 
kartę wstępu do sefu KKO w Byd- 
goszczy, list i medalik. Z korespon- 
dencji wynika, że zam. Bydgoszcz, "l. 
Gdańska). 


2242. Nieroznoznany wojskowy. 2251. Ganusewicz Marjan, wojs*. (Zna. 


2243. Gużewski Ryszard, wojskowy, — 
(Znaleziono: kartę pocztowa, której 
nadawcą jest Zofja Gużewska, War- 
szawa, rysunek ołówkowy, przedsta- 
wiający bolszewika). 

2244. Jóźwikiewicz Eugenjusz, kpt. ma- 
rynarki, zam. Pińsk, ul. 84 p. Strzel- 
ców Poleskich Nr. 74, pismo własne 
z dn. 10. 9. 1989 r. z prośbą do wszyst- 
kich, którzy go znajdą o powiado- 
mienie rodziny, świad. szczep. w Ko- 
zielsku Nr. 1778, pokwit. sowiee. na 
odebrane rzeczy. kalendarz kieszon- 
kowy). 

2245. Nierozpoznany wojskowy. 

2246. Gąsiecki Józef, kpt. (Znaleziono: 
2 listy, legit. ofic. MSWojsk. nieczy- 
telną). 

2247. Lewartowski Jerzy, kpt. (Znale- 
ziono: wizytówki własne oraz wizy- 
tówki „Loda Lewartowska, Warsza- 
wa, ul. Ludna 9a, m. 11“, dowód oso- 
bisty legit. odznaki srebrnej artyle- 
rji, 2 pisma wojskowe, 2 karty pocz- 
towe, rysunki ołówkiem z Kozielska; 
x Kaane różaniec, obrazki świe- 
tych). 


2252. Mykietyn Jan, kpt. 


2260. Kapciuk Witold Florian, 


leziono: list, którego nadawcą jest: 
Izabella Ganusewicz, Szezuczya No- 
wogrodzki, ul. Narbutta). 


(Znaleziono 


listy i kartkę z własnem nazwi- 
skiem). 
2258. Darzecki Ryszard. wojsk. syn 


Bolesława. (Znaleziono: list, medalik 
z łańcuszkiem i świad. szczepienia w 
Kozielsku Nr. 719). 


2254. Nierozpoznany wojskowy. + 
2255. Adamski Józef, ppor. rez. ur. 1. 9. 


1897 r. w Bajkach Staryca, zam, w 
Michałowo-Niezabudka, z zawodu 
nauczyciel. (Znaleziono: ks. »szczędn. 
PKO, legitymację odznaki 42 p. p. 
wizytówki, karty pocztowe. św. szcze: 
pienia w Kozielsku i 2 medaliki). 


2256. Nierozpoznany wojskowy. 
2257. Nierozpoznany kapitan. 
2258. Nierozpoznany kapitan, 


2259. Dybiec Bogusław, por. (Znalezio- 


no: leg, ofic. MSWojsk. świadectwa 

szczepienia w Kozielskn Nr. 3900). 
kpt 

(Znaleziono: legit. ofie. MS oisk.) 
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5-letni bilans udziału Włoch w wojnie 


Niezłomna woła zwycięstwa. - Walki o Pantellerję drogowskazem dla narodu. 


Rzym, 11 czerwca. Zarówno trzecia rocz- 
nica wypowiedzenia wojny aljantom przez 
królestwo włoskie, jak również walka to- 
cząca się o wielką fortecę śródziemnomor- 
ską Pantellerję skupiają w obecnej chwili 
zainteresowanie świata na tym kraju, któ- 
ry może się wykazać w ciągu ostatnich 
trzech lat niezwykłą wytrwałością w boju, 
Jak też licznymi sukcesami, mimo trud- 
nych nieraz epizodów wojennych. W związ- 
ku z rocznicą przystąpienia do wojny wy- 
dał podsekretarz stanu w ministerstwie 
marynarki i szef sztabu marynarki wo- 
jennej, admirał Ricardi, rozkaz dzienny do 
załogi okrętów wojennych, w którym po- 
wiedział między innemi: 


„Marynarze Włoch! przeistoczyliście 
rzymski ideał w czyn i pozostaliście 
wierni waszym przekonaniom, skoro 
od trzech lat walczycie zdecydowa- 
nie i po bohatersku przeciwko nieprzy- 
jacielowi, który uczynił wszystko —- 
bezskutecznie — aby sparaliżować 
waszą odwagę bojową“. 


Rozkaz dzienny kończy się zaś słowami: 
„Jestem przekonany, że wasze bohaterstwo 
b dzie zawsze godne wielkiej ojczyzny. 
Niech żyje król! niech żyje Duce!* 

Prasa włoska, która komentuje roczni- 
eę przystąpienia Włoch do wojny, jak rów- 
nież wspomniany rozkaz dzienny wyraża 


się, że cały naród: wloski zrozumiał dobrze 
sens słów admirała Ricardi. Obecna wojna 
jest niezwykle cieżka, ale niema ttezo 
sposobu, aby uniknąć jej i połączonych z 
nią ofiar“ — pisze Appelius w „Popolo 
d'Italia“. 

Nietylko slowa, ale również czyny po- 
twierdzają to stanowisko włoskiego naro- 
du: gdy ostatnio aljanci zrzucili nad Pan- 
tellerją: ulotki wzywające wojska włoskie 
do poddania się, te ostatnie nie udzieliły 
żadnej odpowiedzi, dając tem samem do pt- 
znania, że może być mowa tylko o dalszej 
walce. 

Również prasa niemiecka podkreśla w 
swoich artykułach, omawiających sytuacię 
Włoch zdecydowaną postawą tego kraju: 
„Berliner Börsen Zeitung“ uznaje wytrwa- 
łość, miłość ojczyzny i zdecydowaaą wole 
oporu u włoskiego narodu. Tegoż samego 
zdania jest. „Deutsche Allgemeine Zeitung“. 

W związku z rocznicą zwrócił się japoń- 
ski premjer Tojo do narodu włoskiego, mó- 
wiąc między innemi w swojem orędziu, że: 
„naród włoski spogląda pod kierownie- 
twem Mussoliniego z wyraźną decyzją na 
obecne trudności oraz w zaufaniu, że osią- 
gnie ostateczne zwycięstwo. Cokolwiekby 
miało stanąć nam na drodze, jestem prze- 
konany, że doprowadzimy tę wojaę za 
sprawiedliwość do końca, uzyskując csta- 
teczne zwyciestwo“. 


Sukcesy włoskiej marynarki wojennej w cyfrach 


Rzym, 11 czerwca. Z okazji dnia włoskiej 
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man pania włoskiej pobman wo- 
lennej. 


Od 10 czerwca 1940 do 31 maja 1943 siły 
nadwodne włoskiej marynarki wojennej za- 
dały nieprzyjacielowi następujące straty: 

Okręty wojenne — zatopione dwa o lą- 
cznej pojemności 65.000 ton, uszkodzone 
trzy z pojemnością 90.750 ton. Lotniskow- 
ce — uszkodzono dwa o łącznej pojemności 
37.450 ton. Krążowniki — zatopiono 17 o lą- 
czmej pojemności 120.850 ton, uszkodzono 
24 o pogemmości 188.000 ton. Kontrtorpeto- 
wce i łodzie torpedowe — zatopiono 35 o la- 
cznej pojemmości 58.850 ton, uszkodzono 15 
o pojemności 22.500 ton. Łodzie podwod- 
ne — zatopiono 89 o pojemności 91.909 tom, 
uszkodzono trzy o pojemności 3.000 ton. 0- 
kręty pomocnicze — zatopiono 21 z łączną 
pojemnością 34.104 tony, uszkodzono sześć 
z pojemnością 870 ton. Statki handlowe — 


` zatopiono 159 o pojemności 1,110.608 brt, 


uszkodzono 18 z pojemnością 88.660 brt. Cy- 
sternowców — zatopione 31 z lączną bojem- 
nością 276.415 brt.. uszkodzono jedem pojem- 
ności 10.000 brt. Okrętów o typie bliżej nie- 
oznaczonym — uszkodzono siedem o łącz- 
nej pojemności 16.000 brt. 

łącznie więc zatopiono 354 okręty o po- 

jemności 336.113 ton, a 1.387.018 brt. 

uszkodzono 79 o łącznej pojemności 

358.570 ton, a 98.660 brt, 


Włoskie łodzie podwodne zadały nieprzy- 


jacielowi następujące straty od 10. 6. 1940 
do 31. 5. 1943 r.: 
Okręty wojenne — zatopiono dwa o lą- 


cznej pojemności 65.000 ton, uszkodzono je- 
den pojemności 29.150 ton. Lotniskowce — 
uszkodzono dwa o łącznej pojemnści 37,450 
ton. Krążowniki — zatopióno Sześć o iącz- 
nej pojemności 38.180 ton, uszkodzono» 0- 
siem o pojemności 61.600 ton. Kontrtorge- 
dowce i łodzie podwodne — zatopiono 20 o 
lącznej pojemności 30.215 ton. uszkodzno 
dwa pojemności 3.000 ton. Łodzie podwo- 
dne — zatopiono sześć o łącznej pojemno- 
ści 8.090 ton. Okręty pomocnicze — zato- 
piono sześć o lącznej pojemności 26.394 ton. 
Statki handlowe — zatopiono 139 z lączną 
pojemnością 976.211 brt. uszkodzono 12 /z 
pojemnością 68.000 brt. Cysternowce — za- 
tepiono 29 z lączną pojemnością 260.415 brt., 
uszkodzono jeden pojemności 10.000 brt. 
Statki o typie bliżej nieoznaczonym -— usz= 
take dwa o łącznej pojemności 4.000 
rt. 
Łącznie więc zatopiono 208 statków z 
łączną pojemnością 168.279 ton, a 
1.236.626 brt. uszkodzono, zaś 28 o łą- 
cznej pojemności 135.100 ton, a 78.000 
brt, 


Od czasu rozpoczęcia się wojny włoskie 
siły morskie nadwodne stoczyły ogółem 2 
potyczek morskich. Dalej zaś włoskie ło- 
dzie sztarmowe przeprowadziły sześć ak- 
cyj przeciwko nieprzyjacielowi, pierwszą 
w zatoce Suda w dniu 26 marca 1941, dru- 
gą w porcie Malty w dniu. 26 lipca 1941, 
trzecią w porcie Gibraltaru w dniu 20 wrze- 
śnia 1941, czwartą w porcie Aleks 
dniu 19 grudnia 1941, piątą w borcie Gi- 
braltaru w dniu 18 września 1942, a szóstą 
Treaa Algieru w nocy na 12 grudnia 

a 


Szczegóły działań włoskiej marynarki wojennej. 


Rzym, 11 czerwca. Z okazji „dnia mary- 
narki*, obchodzonego we Włoszech w dniu 
10 czerwca, dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów z okresu trzech lat wojny mor- 
skiej, prowadzonej przez Włochy. 


Tak np. w 7-miu miesiącach konfliktu 
grecko-albańskiego, od listopada 1940 do 
maja 1941 r. przetramsportowano przez 
Adrjatyk na front bałkański 560.000 żolnie- 
rzy i 704.000 ton materjału wojennego, oraz 
16.000 samochodów. W dalszym ciągu po- 
daje sie liczby, dające pogląd na olbrzymie 
trudności, na jakie narażone są transporty 
morskie. Niemniej jak 2,106.000 ton ma- 
terjału wojennego  przetransportowano 
przez morze Śródziemne do Likji i Egiptu 
od początku wojny aż do opuszczenia Try- 
polisu, również przewieziono tam przeszło 
54.000 czołgów i samochodów, a wreszcie 
211.000 ludzi. s 


Wojna morska, prowadzona o posiada+ 
mie Tunisu, mimo stosunkowo krótkiego 
przejazdu przez Kanał Syeylijski, stanowi- 
ła najtrudniejszą operację wojenną, jaką 
kiedykolwiek dotąd marynarka włoska 


przeprowadziła, ponieważ ciasna przestrzeń 
pozwalała aljantom rozwinąć całą siłę ata- 
ku. Z pobliskiej twierdzy maltańskiej prze- 


szkody w komunikacji morskiej z Tunisem, 


a szczególnie przeszkody z powietrza, były 
tak silne, że w pewnych okresach czasu 
przejazd połączony był z więlkiemi niebez- 
pieczeństwami. Ofensywa lotnicza aljan- 
tów, jak i inne konieczności natury woj- 
skowej zmuszały do wypuszczania konwo- 


jów z włoskich portów wiecej oddalonych, 


aniżeli porty sycylijskie. W tak trudnych 
okolieżnościach wykonano szczęśliwie prze- 
transportowanie do Tunisu 72.000 żołnie- 
rzy, 858.000 ton materjału, oraz 13.000 sa- 
mochodów. i 

W rozpoczynającym się czwartym roku 
wojennym, mimo nie dających się uniknąć 
strat w okrętach i załogach, w ukiegłych 
trzech latach wojny marynarka włoska 
nie straciła na zdolności działania. Liczba 
poległych i zaginionych członków floty 
włoskiej wynosi 17.500 żołnierzy. w tym 
przeszło tysiąc oficerów marynarki wojen- 
nej. w cyfrze tej nie mieszczą się straty 
włoskiej marynarki handlowej, określające 
się w liczbie 2.200 ludzi. ; 


De Brinon w drodze ia front 
wschodni. 


Paryż, 11 czerwca. W ubiegły wtorek am- | 


kasador de Brinon wyjechał z Paryża, u- 
dając się do Berlina. Jak donoszą, wyjeż- 
dża on na front wschodni, aby wyrazić 
walczącym tam ochotnikom francuskim 
słowa uznania marszałka Petaina i szefa 
rządu Lavala, 


W krótkiem oświadczeniu, wygłoszonem 


do mikrofonu, ambasador de Brinon zazna- 


'iezył, iż ma pełnomocnictwo przekazać 0- 


chotnikom francuskim zapewnienie, że wal- 


- ka z bolszewizmem ma na celu utrzymanie 


kultury europejskiej również na terenie 


Giraud i de Gaulle przewodniczą 
Ło na zmianę. 
` Tanger, 11 czerwca. Według wiadomości, 


 nadeszłych z Algieru, opublikowano w pe- 


wnym dekrecie szczegóły, dotyczące zya- 
ności „francuskiego komitetu“. Wedlug 
nich przewodniczyć będzie temu komiteto- 

na zmianę Giraud i de Gaulle. Posta- 
nowienia, powzięte w tym komitecie, pu- 
blikować się będzie w formie zarządzeń i 
dekretów, zaopatrzonych w podpisy Gi- 
raud'a i de Gaulle'a. 


Kryzys rządu chilijskiego. 


Berlin, 11 czerwca. Z pewną uwagą obser- 
witje się w berlińskich kołach politycznych 
ys w rządzie chilijskim, przyczem przy- 

„a się tę możliwość, że nowa polity- 

a, inspirowana przez Wallace'a, nie przy- 
niosła w Chile istotnie spokoju wewnętrz- 


"nego, ani równowagi. Jak na odnośne za- 


pytanie podkreślono przy Wilhelmstrasse, 

wnież i fakt odłożenia podróży chilij- 
skiego prezydenta państwa, Riosa, do Sta- 
nów Zjednoczonych, ocenić należy jako 
znamienny znak tych powikłań wewnętrz- 
nych, które poprostu nie zezwalają pre- 
zydentowi na opuszczenie kraju wobec ta- 
kiego stanu sytuacji. obecnej. 


Spokojny przebieg dnia na froncie wschodnim. 


Zniszczenie band bolszewickich. 


Berlin, 11 czerwca. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych. komunikuje 
z głównej kwatery Fiihrera w dniu 10 
czerwca: 

Na froncie wschodnim dzień wczorajszy 
przebieg! spokojnie. W rejonie na zapleczu 
Środkowego odcinka frontu zakończono dal- 
szą akcję, skierowaną przeciwko silnym 
bandom bolszewickim. Na bezdrożnych te- 
renach ieśnych, przy współdziałaniu for- 
macyj węgierskich i wojsk tubylczych, oto- 
czono i zniszczono grupy hand. W ręce 
nasze wpadło 207 obozów, liczna broń i wiel- 
kie ilości zapasów zaopatrzeniowych. 

Lekkie jednostki niemieckiej marynarki 
wojennej zatopiły u wybrzeża kaukaskiegu 
dwa statki dowozowe nieprzyjacielskio 0 
łącznej pojemności 800 brt. U wschodniego 
wybrzeża morza Azowskiego lotnictwo zni- 
szczyło znowu łodzie, przeznaczone do l3- 
dowania., a w zatoce Fińskiej zatopiło so- 
wiecką łódź patrolową, zaś na Dalekiej 


Północy wznieciło pociskami pożar na nie- 
przyjacielskim statku patrolowym, 

Formacje ciężkich niemieckich samolo- 
tów bojowych w nocy na 10 czerwca prze- 
prowadziły skoncentrowany atak na jeden 
z ważnych sowieckich zakładów zbrojenio- 
wych w Jarosławiu nad górnym hiegiem 
Wołgi. W rozległych urządzeniach fabry- 
cznych powstały wielkie pożary prze- 
strzenne. 


' Podczas walk powietrznych nad morzem 
Śródziemnem myśliwcy niemieccy i włoscy 
zestrzelili 11 samolotów nieprzyjacielskich. 


Na Atlantyku niemieck. 
w dwugodzinnej walce skutecznie odpie- 
rała powtarzane ataki, przeprowadzane 
ogółem przez osiem samolotów. Jeden z sa- 
molotów  nieprzyjacielskich  zestrzelono. 
Cztery dalsze otrzymały trafienia i zawró- 
ciły. Łódź podwodna w dalszym ciągu prze- 
prowadzała swe operacje. 


43.000 brt. nieprzyjacielskiego tonażu 
na dnie morskiem. 


Na wschodzie tylko działalność wywiadowcza. 


Berlin, 11 czerwca. 
Fiihrera donosi naczelna komenda niemiec- 
kich sił zbrojnych w dniu 11 czerwca: 

Na froncie wschodnim tyiko działalność 
wywiadowcza i szturmowa. Podczas usiło- 
wania ataku silnych sowieckich eskadr lot- 
niczych na środkowym odcinku frontu prze- 
ciwko niemieckim polowym lotniskom wy- 
wiązały się gwałtowne walki powietrzne, w 
wwo: nieprzyjacie! poniósł ciężkie stra- 


W nocy na 11 czerwca zaatakowały cięż- 
kie niemieckie samoloty bojowe pewne So- 


Z głównej kwatery | wieckie przedsiębiorstwo zbrojeniowe. 


Nad obszarem morza Śródziemnego ze- 
strzeliły niemieckie i włoskie myśliwce 22 
samoloty bp EE pozie j 

Niemieckie łodzie podwodne zatopiły w 
upartych walkach z konwojami į w poje- 
dynkę płynącemi okrętami 9 okrętów o po- 
jemności 43.000 brt. oraz zyskały trafienia 
to ami w dwa dalsze okręty. 

czasie od 1 do 10 czerwca zostało ze- 
strzelonych 10 nieprzyjacielskich samołotów 


przez nostki morskie oraz artylerję 


rji w 


łódź podwodna 


20.000 włoskich robotników 
u Ojca świętego. 


Rz 11 czerwca, Liczba uczestników w 
spec my audjencji, w czasie której papież 
Pius X rzyjmie w pierwszy dzień Zie» 
lonych Świąt robotników włoskich, wzro- 
sła do mniejwięcej 20.000, z których 15.000 
zamieszkuje w Rzymie, a 5.000 w innych 
włoskich miastach. 

Ponieważ Dziedziniec św. Damazego w 
Watykanie, przewidziany pierwotnie Ta 
miejsce tej audjencji, jest za ciasny dla 
tak dużej liczby uczestników. audjencja od- 
będzie sie w Dziedzińcu Belvedere, gdzie 
pracuje się już około urządzenia trybuny, 
dla tronu papieskiego. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 11 czerwca. Włoski komunikat wo- 
jenny z czwartku 10 czerwca brzmi jak na* 
stępuje: E 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
podaje.do wiadomości. 

Nieprzyjacielskie ataki na Pantellerję 
trwały w dalszym ciągu w dniu wczoraj* 
szym. Niemieccy myśliwcy zestrzelili nad 
wyspą 5 samolotów, włoscy 

Formacje kilkumotorowych samolotów 
bombardowały miejscowości w okolicy Ka- 
tanji. Ludność cywilna poniosła ofiary, 
wskutek tych ataków, które spowodowały. 
również. niewielkie szkody. Myśliwcy wło- 
scy zestrzelili 2 samoloty 4-motorowe, które 
runęły do morza. Z operacyj, podjętych w 
ciągu ostatnich dwóch dni, 4 włoskie sa- 
moloty nie powróciły do swych baz. 


O niepowodzeniu akcji aljantów 
na Lampedusie. 


Stambuł, 11 czerwca. „Tasviri Efkiar* o- 
mawia na swych łamach akcję Anglosasów. 


pod Lampedusa, podkreślając, iż ponieważ | 


zamiar aljantów spezi na niczem, przeto 
trzeba przyjąć, iż Włosi zaciekle będą się 
bronili na tej nieumoenionej wyspie w wy- 
padku, gdyby Anglo-Amerykanie zamie- 
rzali podjąć dalsze próby lądowania. 


Lampedusa stała się dla Anglików nieu- 


dałą akcją. Niemcy natomiast swego cza- 


su potrzebowali zaledwo 10 dni, by obez- 


władnić siły brytyjskie na Krecie, mimo, 
iż Anglicy posiadali wówczas tam przewa- 
gę w powietrzu. Również rozgłośnia w An- 
karze podała we środę w związku z anglo- 
saską próbą wylądowania na Lampedusie, 
iż nie ulegało wątpliwości, że aljanci w. 
czasie swej pierwszej akcji przeciwko Wło- 
chom ponieść musieli klęskę. 


Święto włoskiej marynarki. 

Rzym, 11 czerwca. W trzecią rocznicę 
przystąpienia Włoch do wojny, marynarka 
włoska obchodzi swe święto. 

Podsekretarz stanu Riccardi złożył wie” 
niec u grobu Nieznanego Żołnierza oraz w. 
mauzoleum bohaterów, poległych dła idei 
faszystowskiej, Bezpośrednio potem admi- 
rał Riccardi przyjął w ministerstwie ma- 
rynarki podsekretarzy stanu ministerstwa 
wojny i ministerstwa. lotnictwa, jakoteź 
szefa sztabu milicji faszystowskiej, którzy, 
złożyli wieniec z wawrzynu przy tablicy, 
pamiątkowej ku czci poległych marynarzy, 

Na dziedzińcu jednych z koszar rzym- 
skich król i cesarz Wiktor Emanuel IL. 
rozdzielił odznaczenia za waleczność mary» 
narzom, względnie ich rodzinom. 


Serja katastrof lotniczych 
_ w Stanach Zjednoczonych. 


Buenos Aires, czerwca. Jak donoszą 
z Fort Bragg (północna Karolina), w cza- 
sie katastrofy samolotu północno-ameryx= 
kańskiego zabitych zostało 20 osób. Samo- 
lot rozbił się w pobliżn lotniczego punktu 
oparcia Lurinburg-Maxton. 

edług wiadomości agencji Rentera, 
w środę przy mglistej pogodzie spadł 
4-motorowy bombowiec amerykański w po- 
bliżu Tarifa. Ładunek bomb, znajdujący: 
się na samolocie, eksplodował przy, zderze- 
niu się samolotu z ziemią. Ośmiu członków: 
załogi poniosło śmierć, : 

Agencja. "Reutera donosi z Meksyku o 
nowej serji katastrof lotnictwa Stanów. 
Zjednoczonych. Z „pośród trzech bombow- 
ców 4-motorowych, odbywających łot do 
Panamy, jedna maszyna spadła w małej 
miejscowości Lg tiny, A Esteres po- 
między Ixtepec i Veracruz. Wszyscy ezton- 
kowie załogi zostali zabici. Również i dru- 
gi samolot zaginął, a poszukiwania za nim 
są w toku. 


x 

Jak donosi dziennik „African World“ 
z dnia 25 maja z Dundee (Natal), w czasie 
eksplozji pyłu węglowego w kopalni North- 
field w Natalu straciło życie 26 górników. 
mais pe Oz hw nęło da BR zy” 
strofie dw górników europejskich i 
przeszł 60 burzyńskich. zę 


Wkilku wierszach. 


W obliczu organizowanej w Japonii kampanji pro- 
dukcyjnej skasowano zbytnią ilość ogrodów i zie* 
leńców, zamieniając je na ogrody warzywne. 


* 

Jak oficjalnie komumikują, rząd Boliwji również 
uznał nowy rząd Argentyny. Za wyjątkiem Urugwa* 
ju, wszystkie sąsiędzkie państwa uznały gabinet Ra* 
mireza jako rząd legalny. 


* 

Prezydent biura informacyjnego rządu japońskie* 
go, Amau, zorganizówał komitet doradczy, do które 
go należą osobistości polityczne oraz też i pocho- 
dzące z kół cywilnych, a których doświadczenie przy” 
czynić się ma do dalszej rozbudowy działalności in= 
formacyjnej i propagandowej rządu. W skład wy* 
działu doradczego weszli m. i. szef biura transocea* 
nicznego, dyrektor agentury Domei, reprezentaneś 
wielkich dzienników japońskich oraz ? 
ku popierania ; cesarskiej, 


Nominacje w armji japońskiej. 


Tokio, 11 czerwca. Ministerstwo wojny, 
zawiadomiło 0 następujących zmianach 
personalnych w armji: gemerał-porucznik 
Itadayoshi Sano mianowany został szefem. 
sztabu generalnego dla obrony, general- 
porucznik Tadamichi Kuri Ayachi dowód- 
cą dywizji w Tokio, a general-povucznik 
Shizuosa Kagach dowódcą dywizjonu 
Zentsuji. 


Bilans sukcesów japońskiego 
lotnictwa morskiego. 


Tokio, 11 czerwca. Główna kwatera ce- 
sarska podała w czwartek do wiadomości, 
że japońskie lotnictwo marynarki wojeamej 
zestrzeliło 249 samolotów na południowym 
Pacyfiku w czasie od 1 marca do 31 maja 
1943 i że uszkodziło dalszych 32 samolotów. 

* 

Główna kwatera japońska podała do wia- 
domości. że lotnietwo armji i marynarki 
na ol rach południowego Pacyfiku 
w czasie od 1 do 31 maja swemi baterjami 
przeciwlotniczemi zestrzeliło 249 nieprzyja- 
cielskich samolotów, a uszkodziło ciężko 
dalszych 32. 


Nowa broń w Japonii. 


Tokio, 11 czerwca. W czwartek po połu- 
dniu na obszarze pałacu cesarskiego w To- 
kio zaprezentowano w obecności cesarza 
nowe rodzaje broni i sprzętu. | ; 

W pierwszej linji chodziło tutaj o działa 
przeciwlotnicze, oraz sprzęt obserwacyjny, 
madawczy i mierniczy. Przedstawiciele za- 
kładów zbrojeniowych, w których wypro- 
dukowano nową broń i sprzęt, również byli 
obecni przy tem. 


Tragiczny los Polaków w Unji 
Sowieckiej. 


„, Genewa, 11 czerwca.  Odriośnie do mor- 
derstwa popełnionego w Katyniu pisze pe- 
wien Polak w dzienniku „Free Europe“, że 
jest rzeczą znamienną, iż bolszewicy przed 
wykryciem zbrodni przez Niemców na 
wszelkie zapytamia i poszukiwania za za- 
ginionymi ofi 


icerami stale oświadczali, że, 
oficerowie ci znajdują się na wolności i 
rozeszli się w różne strony Umji Sowiec- 
kiej, tak że nie można ich już odnaleźć. 
W odpowiedzi zaś na odkrycie niemiec- 
kie nagle twierdzili bolszewicy, że Niemcy 
w czasie posuwania się swego naprzód 
wzięli tych oficerów do niewoli w okolicy 
Smoleńska latem roku 1941 i że sami ich 
tam pomordowali. W tej sprawie stwier- 
dzić należy, tak pisze dalej ów Polak w 
„Free Európe“ — że oficerowie polscy, 
znajdujący się. w niemieckich obozach dla 
jeńców wojennych, stale traktowani byli 
odpo io do komwencji haskiej. Tragi- 
czmy los polskich oficerów w Unji Sowiec- 
kiej jest jednak tylko jednym ustępem w 
wielkiej historii prad jednego mlijona 
polskich wysiedleńców i jeńców wojen- 
mych, którzy po inwazji bolszewickiej na 
tereny wschodniej Polski znaleźli się nagle 
ma terenie sowieckim. Ludzi tych odesłano 
ma północ Rosji i na Syberję do ohozów 
pracy, gdzie wielu z nich zmarło wskutek 
„wycieńczenia. Polskich urzędników, sę- 
dziów, PORA, nauczycieli i prokura- 
torów skazywali bolszewicy na przymuso- 
we £oboty z tem uzasadnieniem, że byli na 
usługach „państwa kapitalistycznego". 


Urańowanie historycznej budowli. 


Kościół prem Ciała w Meksyku 
przeznaczony był na żydowski dom 
towarowy. 


Madryt, 11 czerwca. Wedłag wiadomości 
Rorespondenta agentury EFE z Guatema- 
lji, Meksykańczycy dowiedzieli się przy- 
padkowo o tem, że kościół Bożego Ciała w 
stolicy Meksyku, budowla historyczna, za- 
kupiony został przez kupców żydowskich i 
przeznaczony na rozbiórkę. Na miejscu ko- 
ścioła żydzi zamierzali wybudować wielki 
dom towarowy. Interwencja Meksykańczy- 
ków u prezydenta republiki spowodowała 
jednak, że historyczna ta budowła utrzy- 
mana zostanie dla narodu meksykańskie- 


BO. s A : 

Przy tej okazji hiszpański korespondent 
zwraca uwagę na los starej szkoły kla- 
sztornej w mieście Meksyku, budowli. po- 
chodzącej z XVI w. która zdaniem znaw- 
ców historji sztuki godna jest stauić na 
jednej linji z naiwspanialszemi budowla- 
mi we Włoszech. To dzieło budowlane, po- 
chodzące z rąk starych budowniczych hisz- 
pańskich, ustąpić musiało pewnemu osie- 
dlu, a wspaniałe jego kolummy służą dzi- 
siaj do zawieszania sznurów do bielizny. 
Również i w tym y ku rzecz idzie 0 
pewne konsorcjum żydowskie, wynajmują- 
ce swe domy za czynsz lichwianski. 


W przededniu wyborów 
do parlamentu w Afryce połudn. 


Lizbona, 11 czerwca. Przemówieniem, 
wygłoszonem w Kapsztadzie, rozpoczął po- 
łudniowo-afrykański premjer Smuts kam- 
panję wyborczą, która zakończy się w dniu 
7 lipca wyborami ogólnemi w Unji potud- 
niowo-afrykańskiej. y ; 

Korespondent , południowoʻafrykański 
„Timesa“ spodziewa się, że w miastach po- 
łudmiowej Afryki partia Smutsa osiągnie 
większość, że jednak ludność wiejska w 
znacznej większości poprze partję opozy- 
cyjna narodowca dr Malansa. Sądzi on, że 
w wyniku ostatecznym wybory nie przy: 
niosą wielkich zmian, to znaczy. że opozy* 
cja wróci do parlamentu ze znaczną swą 
mniejszością, podczas kiedy Smuts utrzy- 


ma się przy szczupłej wi 


Zbrodnie bolszewickie w poszczególnych 
i krajach. 


Lizbona, 11 czerwca. Dziennik „Woz“, 
pragnąc narodowi portugalskiemu uwypu- 
klić niebezpieczeństwo komunizmu, zamie- 
ścił we czwartek następującą relację: 

Jest faktycznie rzeczą na czasie, by po- 


| ruszono następujące kwestje, a to celem od- 


świeżenia pamięci pewnych ludzi. Objek- 
tywne statystyki komisji Nansena wyli- 
czają ofiary, które padły pastwą bolszewi- 
zmu w poszczególnych krajach. : 

Hiszpanja: w czasie wojny domowej czer- 
woni zamordowali 12 biskupów, 17.500 du- 
chownych: : 

a: w okresie jednego tylko roku zni- 
kło 32.595 osób tak, iż niewiadomo, gdzie 
obeenie przebywają, a ponadto zastrzelono 
dalszych 1.355 osób. 

Estonja: 1.148 osób zamordowano, 60.911 
wysiędlono, 6.000 dzieci stało się sierotami. 
W rokm 1940 wydano 1.308 wyroków skazu- 
jących, w roku 1941 aż 5.068, a ponadto do- 
konano 2.581 aresztowań. ; 


Litwa: 1.100 sędziów zamordowano, 15.009 
osób zamęczono na Śmierć, 5.000 ludzi wy- 
mordowano między 22 i 27 czerwca, 50.000 
ludzi wywieziono wgłąb kraju pomiędzy 
14 a 21 czerwca 1941 r. 

Unia Sowiecka: 1,701.045 wyroków wyko- 
mała Czeka w latach 1917—1923, w item 25 
biskupów, 1.260 księży, 6.759 profesorów, 
8.800 lekarzy, 54.050 oficerów, 240.000 podo- 
fieerów, 10.500 urzędników policji, 48.000 
żandarmów, 343.260 osób ze sfer inteligen- 
cji, 815.000 wieśniaków, 192.000 robotników 
i t d. Do liczby tej dodać trzeba jeszcze 
około 10 miljonów ludzi, którzy w latach 
1922—1928 padli ofiarą śmierci głodowej. 

Polska: 1,800.000 osób zesłano na Sybir, 
z czego 1,400.000 znikło bez śladu, a nie wol- 
mo zapominać jeszcze o 10.000 oficerach, po- 
mordowanych w lesie katyńskim. 

Warto — jak kończy dziennik portugal- 
ski — zapamiętać sobie tę statystykę. 


Współpraca Japonji z Mandżukuo. 


Przewiduje się znaczną zwyżkę pionów. 


Tokio, 11 czerwca. Jak pisze „Mainiczi 
Szimbun*, najściślejsza współpraca Japo- 
nji z cesarstwem Mandžukuo w przyszłej 
walce produkcyjnej, którą już zapowiedział 
premjer Tejo podczas ostatniej sesji par- 
lamentu, wprowadzona będzie w czyn, jak 
tylko przyszłe posiedzenie specjalne parla- 
mentu zatwierdzi preliminarze budżetowe 
na ten cel. ży 

Ministerstwo rolnictwa opracowało już 
tymezasem odpowiednie plany. Na skutek 
reorganizacji przedsiębiorstw przemysło- 
wych, oraz przygotowania odpowiedmich 
środków w samej Japonji łącznie z Hok- 
kaido przez użyźnianie wielkich obszarów 
leżących odłogiem, osiągnie się, używając 


, 
zaoszczędzonych sił roboczych. plon w ilo- 
ści 80.000 Koko ryżu (1 Koko = 1,8 hekto- 
litra). Zwyżkę produkcji Ig" gatunków 
zboża ocenia się na 550.000 Koko. Nadto 
jeszcze spodziewać się należy zwyżki pro- 
dukcji słodkich kartofli w sumie okrągło 
1,7 miljonów Kan (1 Kan = 75 kilo). 

Również i Mandżukuo przewiduje zwyżkę 
w zbiorze ryżu, która w toku planu pięcio- 
lecia, wskutek nowych osiedleń, przynie- 
sie tam o jeden miljon Koko więcej. W za- 
kończenia dziennik podkreśla, że w «wią- 
zku z temi zasadniczemi zarządzeniami 
osiągnięta będzie samowystarczalność w za- 
opatrzeniu w Ś i żywności bez pomocy 
ze strony terenów południowych. 


Pokojowa polityka Turcji. 


Stambuł, 11 czerwca. 
pisze w dzienniku „Aksam“ m. i., że Tur- 
cja, która umiała dotąd utrzymać zbrojną 
politykę neutralności, również i na przy- 
mare życzy sobie pozostawać zdala cd 
wojny. 


Domysły na temat rozwoju wojny na ob- 
szarze morza Śródziemnego niektórym: k9- 
łom zagranicznym dają pochop do przypu- 
szczeń, że wojna ponownie zbliża się do 

fy tureckiej i że Turcja z wolą czy bez 
woli będzie musiała zboczyć z drogi, na 
którą weszła, ponieważ obie strony woju- 
jące upatrują w Turcji teren odpowiedni 
do obrony, względnie do ofensywy i mo- 
głyby zmusić Turcję do obrony swej neu- 
tralności. Takie rozumowanie jest zupełnie 
niesłuszne, Byłoby to absurdem, gdyby ktoś 
przypuszczał, że Niemcy. które podpisały 
układ przyjaźni z Turcją wtedy, gdy w 0- 
kresie swej najwiekszej potęgi i swobody 
postąpiły aż do Bałkanów, obecnie mia- 
łyby zmusić Tureję, względnie wpędzić do 
konfliktu. 


Każdy kraj może mieć do Turcji jedynie 
zaufanie, która od pierwszego dnia wojny 
postawiła sobie jako zasadę swej polityki 
takie hasło, że nie zezwoli żadnej stronie 
ma to, by teren turecki posłażył jako punkt 
wyjścia do operacyj przeciwko jakiejkol- 


Necmeddin Sadak | wiek innej stronie, a takie uczucie pewne- 


go zaufania napewne istnieje w Niemczech. 
Także i pod kątem widzenia aljantów nie- 
zrozumiałeby to było, żeby zamierzali wpę- 
dzić do konfliktu kraj, który — zwłaszcza 
po konferencji w Adanie — zaopatrują ob- 
ficie we wszelką broń, tem więcej, że de- 
mokraje doskonale o tem wiedzą, jak usil- 
mie Turcja trzyma się swej neutralności. 
Co zaś dotyczy domysłów, szerzących się 
w ocdlalonych krajach, jakoby Turcja z 
własnej wli zamierzała wmieszać się do 
wojny, to przypommieć trzeba, że Turcja 
ani przed wybuchem wojny, ani też w cza- 
sie jej trwamia nie gonila za żadnemi, uto- 
pjami, ani też nie miała na oku żadnych 
celów „leżących poza granicami swemi na- 
rodowemi. Dlatego też realistyczna polity- 
ka Turcji przezwyciężyła wszelkie usiło- 
wania, zmierzające do przekupienia jej. 
Uwaga Turcji skierowama jest wyłącznie 
na własne bezpieczeństwo, a jedynem jej 
życzeniem jest pokój, któryby to bezpie- 
czeństwo zapewniał. Jak dotychczas tak i 
teraz Turcja jest więc. zdecydowana zasia- 
dać przy końcu wojny przy. konferencyj- 
nym stole pokojowym, jako kraj neutral- 
ny. Najtwardsze próby tej wojny Turcja 
już przezwyciężyła, jest ona z siebie zado- 
wolona i żadna siła nie dokona tego, aby 
zboczyła z wytkniętej sobie drogi. 


Apel R. G. Op. do społeczeństwa. 


„Zapisujmy się na członków wspierających! 


Kraków, 11 czerwca. Rada Główna Opie- 
kuńcza wraz ze swemi pomocniczemi ko- 
mitetami i delcgaturami, rozrzuconemi we 
wszystkich częściach Generalnego Guber- 
natorstwa, jest jedyną polską organizacją, 
której powierzono zaspokojenie materjal- 
nych i duchowych potrzeb polskiej ludno- 
ści, znajdującej się w trudnych warunkach 
gospodarczych. Dotychczasowa akcja Ra- 
dy Głównej Opiekuńczej opiera się na pie- 
niężnych dotacjach Rządu Gen. Gub. (rocz- 
nie 45 miljonów zł.) oraz wielkiej ilości o- 
dzieży i innych towarów, przydzielonych do 
rozdziału. Ponadto akcja Rady Głównej O- 
piekuńczej wspomagana jest przez subwen- 
cje, składane dobrowolnie przez. poszcze- 
gólnych obywateli; łaczna ich kwota za 


1942 rok osiągneła 1.3 miljona zł. 

Za zezwoleniem Rządu Gen. Gub. Rada 
Główna Opiekuńcza zwraca się z apelem 
do ludności polskiej, aby ta finansowo po- 
parła dotychczasową akcję niesienia po- 
mocy dla potrzebujących jej obywateli. 
Każdy Polak może zostać członkiem wspie- 
rającym R. G. O., o ile wpłaci rocznie przy- 
najmniej 2.400 zł. Powyższą kwotę można 
wpłacać w ratach miesięcznych na konto 
czekowe P. K. O. Nr. 8464, Warszawa. na 
bieżący rachunek Banku Emisyjnego, 
ku Handlowego, wzgl. Banku Związku 
łek Zarobkowych w Krakowie. : 

Rada Główna Opiekuńcza spodziewa się, 
że jej apel znajdzie żywy oddźwięk w spo- 
łeczeństwie polskiem. 


Spó- 
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Dziś obowiązuje. zaciem- 
4.00 


nienie od g. 22.00 do 


Z życia katolickiego. 


(tel) W sobotę, jako wigilję Zielonych 
Świątek, o godz. 7 rano rozpocznie się w 
Katedrze Kieleckiej ceremonja pośylącenia 
wody, W, niedzielę, w uroczystość Zesłania 


Ducha św. — o godz. 11 JE. Ks. Biskup 
celebrował będzie uroczystą sumę. Po na- 
-bożeństwie czerwcowem Ks. Biskup udzie- 
lał będzie Sakramentu Bierzmowania. — 
Władze duchowne przypominają, że Wszy- 
scy, którzy mają zamiar przystąpić do te- 
go Sakramentu, przygotować się muszą 

rzez przeczytanie broszury „ 

ucha i Mocy“, którą nabyć można w 
„Jedności“. Zaopatrzyć się również należy 
w kartę do bierzmowania, którą wydaje się 
w zakrystji katedralnej. 


Z Urzędu Mieszkaniowego. 


(tel) Na skutek zarządzenia odnośnych 
władz, Urząd Mieszkaniowy Zarządu Miej- 
skiego w Kielcach ul. Kolejowa 38, IU p. 
wstrzymuje aż do odwołania załatwianie 
wszelkich próśb o przydział, względnie 
zmianę mieszkania. 


Sakrament | 


Urząd Mieszkaniowy załatwia obecnie 


następujące sprawy: 


1. przydziały mieszkań dla osób wysie- 
dlenych z dzielnicy niemieckiej, 

2. prośby osób przeniesionych do Kielc 
w drodze służbowej z innych miejsco- 
wości, oraz 

3. prośby o przydziały mieszkań w cha- 
rakterze sublokatora, względnie człon- 
ka rodziny. 

Zwracanie się w innych sprawach do U- 

rzędu Mieszkaniowego jest bezcelówe. 


Podania składać 
tylko w Kancelarji Głównej. 


(tel) Jak nas informują, wszelkie poda- 
nia do Burmistrza m, Kielc, względnie do 
poszczególnych Wydziałów Zarządu Miej- 
skiego w Kielcach należy składać iko 
drogą urzędową za pośrednictwem Głów- 
nej Kancelarji Zarządu Miejskiego, przy 
ulicy Kolejowej 33, III piętro, Kancelarja 
przyjmuje podania codziennie-w godzinach 
od 8—12-ej. 


Unormowanie sprzedaży 
zegarków. 


(tel) Powiatowa Grupa Handel w Kiel- 


cach podaje do wiadomości, iż z polecenia 
odnośnych władz sprzedaż wszelkiego ro- 
dzaju zegarków przez sklepy branżowe Zos 
stała wstrzymana. Zaświadczenia (karty, 
zapotrzebowania) wystawione przez odno- 
śne urzędy zostały unieważnione, wobec 
czego sklepom zegarmistrzowskim realizo- 
wać ich już nie wolno. Każdy właściciel 
przedsiębiorstwa obowiązany jest sporzą= 
dzić listę Here zegarków ji nade- 
słać ją do omia. Przy sporządzenin wy* 
kazu należy. posegregować zegarki gatun= 
kami, a więc: branzoletkowe, kieszonkowe, 


budziki, stopery i t. d. Bliższych informa= ' 


cyj udzieli zainteresowanym P. G. H. w. 


Kieleach. 


Godzina policyjna dlia powiatu 
kieleckiego. 


(tel) Stosownie do Ig dm, ro a odnoś- 
mych władz p. Starosta Powiatowy w Kiel- 
cach zarządził co następuje: 

„Z natychmiastową mocą ustala się go- 
dziny policyjne dla nieniemieckiej ludno= 
ści powiatu kieleckiego na czas do 30 wrze» 
śnia 1943 r. od godz. 22 do 4-ej'. ą 

Inne punkty zarządzenia p. Starosty Po- 
wiatowego z dnia 1 marca br. mają nadał 
moc obowiązującą. re * 

Mieszkańcom miasta Kiele podajemy do 
wiadomości, iż w/w godzina policyjna 0 
wiązuje tylko w powiecie kieleckim, nato- 
miast w Kielcach na placach, ulicach itd.. 
przebywać można od godziny 5 rano do 
21-ej wieczór. 


Ostateczny termin do odbioru 
węgla. l 


(Zet) Powiatowy, Wydział Rzemieślniezy, i 


w Jędrzejowie posiada jeszcze na 
pewną ilość węgla kamiennego, nieodebra< 
nego przez niektórych kowali, jako kontyn- 
gentu. À i 

, Ponieważ dalsze magazynowanie wegla 
jest niemożliwe, 
wzywa po raz ostatni tych kowali, którzy. 
przydziału swego nie odebrali, do odebra< 


nia go w terminie najpóźniej do 15 bms 


imaczej bowiem węgiel przepadnie. 
Przydział węgla jest jednorazowy. 


O mało, że nie spalili lasu i wsi. 


(Zet) Na pastwisku w Rejowie, gminy 
Suchedniów (now. Kielce) chlopcy, pasący, 
bydło, zapalili ognisko w odległości około 
80 m od lasu i około 200 m od wsi. z 
Z powodu długotrwałej euezy od ogni 


ska zajeła się trawa i na szerokiej prze- 


strzeni ogień zbliżał się z jednej strony ku 


lasowi, a z drugiej ku wsi. 


chłopcy, nie mogąc opanować ogmia, zbie- 


gli, alarmujące mieszkańców wsi. 


Przy pomocy kopania rowów i tłumienia 


piaskiem e trudnością pożar złlokalizowa- 


mo, a przez to samo uratowano las i wieś 


od kleski pożarowej. AEC 
trawa na prze+ 


W lesie spaliła się sucha 
strzeni kilka hektarów. 

(Zet) EGZAMINY DLA ZAWODU 
LARSKIEGO. W lokalu Powiatowego W: 
działu Rzemieślniczego w Jędrzejowie 


nikom dyplom _ mistrzowski - uzysk; 

Piotr Pełka z Jędrzejowa, zaś ksiażec 
czeladmiczą otrzymał p. S 
ze wsi Chorzewy, gminy Prząsław (powiat 


Jędrzejów). 


Czarownica do Jasia i Małgosi: 


— Nie bójcie się, dziectąika, stałam się wegea 


tarjanką! : 
(Z „Briisscier Zeitung, | 


Wydział Rzemieślniczy, 
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Zzyciaitwórczości narodu 
fryzyjskiego. 


Jesli ktoś, wybierając się w podróż na 
zwiedzenie Fryzji, przygotowuje się do niej 
przy pomocy przewodnika turystyczne- 
go — znalazłszy się w jednem z miast te- 
go kraju — dozna pewnego rodzaju roż- 
ćzarowania. 

Oczywiście, że łąki i pastwiska są tak 

samo intensywnie zielone, jak niegdyś. Ka- 
nały wodne, które jak wstęgi srebrne prze- 
rzynają ciągnące się bez końca łąki -—— nie 
są tak równe sznur, jak kanały w pół- 
mocnych. albo południowych prowincjach 
Holandji. Słomiane strzechy nie są tak 
pięknie ozdobione, jak w innych prowin- 
cjach i w wielu małych miasteczkach. Na- 
tomiast ocienione są domy wspaniałemi, 
rozłożystemi drzewami. 
. Wszystko robi się tu nieco opieszale, 
jakby od niechcenia. To wrażenie odczu- 
wa się w mowie tych, dużego wzrostu, 
jasno-włosych, miebieskookich ludzi. Cha- 
rakterystyczny, wydłużony owal ich twa- 
rzy zdradza ich prostotę serca i malują się 
na nich przeżycia z dobrych czasów, oby- 
czaje odziedziczone po przodkach. 

Przejeżdźamy przez wielkie, przemysłowe 
miasta z zabudowaniami fabrycznemi, oko- 
ło gazowni i białych chłodni z napisami 
«Frico'. To jedno słowo widnieje, wypisane 
wielkiemi literami na szczytach domów, 
które z dużej odległości można przeczytae. 
„Frico“ jest to nazwa zjednoczonych mle- 
czarni fryzyjskich, gdyż czasy, kiedy każdy 
wieśniak przerabiał sam mleko od swojej 
krowy — dawno minęły. Odbywa się to 
obecnie w dużych mleczarniach, w którycn 
przysłowiowa czystość holenderska w ośle- 
plająco jasnej atmosferze przypomina dom 
zdrowia. Wszystko jest tu białe. Personal 
pracuje w białej odzieży. Kontrolor, bada- 
jący zawartość mleka, zmienia odzież, gdy 


przechodzi z oddziału wyrobu masła do 
oddziału wyrobu sera, jak lekarz, który 


przestrzega przenoszenia zarazków od je- 
dnego chorego do drugiego. Ponad flizam: 
ścian perlą się krople chłodnej wilgoci. 
Woda bezustannie spłókuje podłogę, ażeby 
zapobicc zbieraniu się kurzu i hakteryj. 
Każdego miesiąca odstawia się faskę masła 
i przez. 14 dni przechowuje się ją w odpo- 
wiedniej temperaturze, dla dokładnego wy- 

róbowania jakości masła, bo „Frico“ u 

tórego zasięga opiji wiele miast, posia- 
dających mleczarnie fryzyjskie, musi być 
i pozostać miarodajne, jeśli idzie o czystość 
i bezwzględną wartość masła niefałszowa- 
nego. 

Gdy pociągi przychodzą do Leuwarden, 
hale dworcowe rozbrzmiewają gwarem jak 
w Amsterdamie, Hadze lub w Utrechcie. 

Lęeuwarden leży prawie na północnym 
fqęzegu niderlandzkiej sieci kolejowej, w za- 
padłym kącie, w którym niema nawet je- 
szcze urządzeń elektfycznych. Ale pomimo 
to miasto posiada błogosławieństwo nowo- 
czesnej techniki. Ktoby tu spodziewał się 
zobaczyć starożytne wrota albo mosty, 
byłby srodze zawiedziony. Ale za to duża 
ilość mostów, rzuconych przez kanały, mi 
urządzenia najnowocześniejsze, jakich nie 
posiada wielki Amsterdam. Mosty są tak 
szerokie, jak pryncypalne ulice miejskie, 
By wsno przez masywne żelazne 


raty. Ody łódź melduje swoje przybycie 
przy pomocy trąbki automobilowej, wtedy 
wychodzi strażnik mostowy ze swej oszklo- 
nej budki, podnosi daszek przy drzwiach, 


Sfjuppcuwy z Prowimcjir? 

: Hurt czapek: wielki wybór letnich, eyiklistówek, 
belgijki, dziecięce, maciejówki - (daszki do ma- 
ciejówek). — Solidnym Odbiorcom wysyłamy 
wzory za zaliczeniem. Cenników nie wysyłam. 
WEIDEMANN, Warszawa,, Okopowa 25-a m. 12 
19 telefon ' 6-42-78. 


. Í z 
Wsuwki do włosów 
tylko w fabrycznym źródle 

i A. GRZELAK, WARSZAWA 


Bazar Janasza, sklep 78. 
Prowincja za zaliczeniem Cenniki wysyłamy. 


Zabawki dziecięce 


kalkomanja (odbijanki), artykuły papierowe itp. 
wysyła za zaliczeniem 
Z. WIKTORCZYK, Warszawa, Nowogrodzka 40-8 


KORECZKI 

papierowe tkaniny, 
artystyczne makaty, worki, sienniki, szpagaty. 
Rolety zaciemniające, pudełka, walizki, lampy, 


KORA KORKI, 
smury, szpagat, niteczki, 
karbid, palniki. Artykuły kosmetyczne i my- 
dlarsko-techniczne 


W. NIELEPKIEWICZ, Warszawa, ul. Twarda 50 
tel. 3-22-56. Prowincja za zaliczeniem. 


| WYTWÓRNIA sae on | 


--. SPRZEDAŻ PAPIERU ! SZPAGATU 
JI DPOGORZELSECEA 


Warszawa — Przechodnia 1 m. 4, telefon 304-09 
w podwórzu prawa oficyna. II pietro. 
Prowincja 7a zaliczeniem. 


Typy kobiet fryzyjskich, 


przyciska guzik i bez trudu 
w działanie doskonale funkcjonujący me- 
chanizm 


Dwie bramy odgradzają przybysza, 
Natychmiast podnosi się most 
w swojej całej szerokości z jednej. 
strony i unosi się w górę; dziecko 
mogłoby wykonać tę pracę dorosłego 
człowieka, tak lekko spełnia swoje 
zadania przy pomocy prądu elek- 
trycznego, 


Reszty dopełnia strażnik, opuszczając ma- 
ły, drewniany bucik na długim drążku, 
albo sznurze aż do łodzi, ażeby przepuszezo- 
ny statek mógł uiścić opłatę morską w sn- 
mie 12% centa za każdorazowy przejazd. 
Zadowolony przewoźnik prowadzi łódź da- 
lej, most zamyka się tak samo cicho, jak 
podmiósł się w górę i przejazd jest znów 
unieruchomiony. Całkowita przerwa nie 
trwała dłużej, niż trzy minuty. 

Kanały, mnogie jeziora śródziemne i wy- 
brzeża stanowią istotę życia Fryzów. „Bóg 
stworzył morze, a Fryzowie wybrzeże” -— 
tak twierdzą ich przodkowie w swojem 
dumnem samopoczuciu. 

Na grobli małego, ruchliwego portowego 
miasteczka, Harling, które w niedalekiej 
przyszłości czeka nowe duże zadanie, stoi 
posąg hiszpańskiego wójta — Caspara de 
Robies, który w roku 1570 starał się żmusić 


Obwieszczenia urzędowe 


Państwowe Weterynaryjne Kursy Fachowe Lwów. 


Rok szkoiny 1943/1944 na Państwowych Weterynaryjnych Kursach 
Fachowych Lwów dla nieniemców aryjskiego pochodzenia rozpocznie 


się dnia 1 lipca 1948. 


Kandydaci, którzy cheą studium rozpocząć albo je przedłużać, winni 
złożyć swoje prośby w liście poleconym najpóźmiej do 20 czerwca 1943 
pod adresem: An die Staatlichen Tieriirztlichen Fachkurse, 


Brcitegasse 67. 


Nowozgłaszający się winni dodać nastepujące załączniki; 
1) życiorys „napisany własnoręcznie w języku niemieckim. 


2) zaświadczenie urodzenia, 


3) dowód dotychczasowego wykształcenia lub dotychczas złożonych 


eszamimów, 


4) świadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza w języku niemiec- 


kim, 


5) poświadczenie o odbyciu Służby Budowlanej albo o niezdolności 


do tejże, 


6) zapewnienie w miejsce przysięgi o aryjskiem pochodzeniu, będący 
w związku małżeńskim — również i co do małżonka, 


7) 4 fotogratfje o wymiarach paszportowych. 


Dyrektor Państwowych Weterynaryjnych Kursów 
Fachowych, Lwów. 


Koniec „Obwieszczeń Urzędowych". 


Języka niemieckiego . Kursy Ko- 


wprowadza | Fryzów do zbudowania tamy na morzu, 


jako wiecznym wftogu kraju. 

Class Stortebeker, w 14 stuleciu: postrach 
wybrzeży fryzyjskich, jeszcze wciąż żyje 
w pamięci i można śmiało powiedzieć, 
w swoistym charakterze Fryzów. Legenda 
opowiada o nim, skąd wzięło się nazwisko 
Stortebeker, Otóż pijał on z olbrzymiego 
dzbana. Jeśli ktoś chciał zawrzeć z nim 
przyjacielskie stosunki, musiał potrafić 
wychylić dzban do dma, nie ruszając go 
z miejsca. Class Stortebeker mieszkał w je- 
dnej z fryzyjskich zatok w bliskości portu 
Maryjskiego, w warownym zamku, którego 
oświetlony pokój na wieży był widoczny 
daleko na morzu. Kipdy jego rabunki da- 
wały się coraz więcej we znaki, hamburscy 
marynarze zabrali ślę do niego. Podczas 
pewnej ciemnej nocy podpłynęli pod jego 
korsarski statek w małej łódce i zjawili się 
nazajutrz gromadnie, ażeby go pochwycić, 
Trwało to jeszcze trzy dmi, zanim udało się 
im uwięzić go i zawieźć do Hamburga. 

Poszukiwania legendarnych skarbów 
Classa Stortebekera w zatokach wybrzeży 
i na-wyspie Borkum okazały się bezowocne. 
Ale jego niespokojny duch krąży wciąz 
jeszcze w okolicach portu Maryjskiego. 

Namiętność do morza i umiłowanie mo- 
rza przynosi każdy Fryzyjczyk ze sobą na 
świat. „Skipe silen“ frygijski sport morski 
leży im we krwi. Kiedy wody zamarzną, 
przygotowują się wszyscy do sławnego 


Lemberg, 


WSUWK 


1 

do włosów „Jola* 

"Miss Polonia z dobrych, naj- 
lepsze 
w cenie od 18.— zł. za gross. 
ZAKŁADY 

MECHANIKI PRECYZYJNEJ 

Ss A KRAUSE 
WARSZAWA, ul. Długa 61. 
Skład Fabryczny „BAZAR“, 


respondencyjne. Kurs dla począt- 
kujących. Kurs dla zaawansowa- 
nych. Własna ułatwiona metoda. 
Szybkie postępy, Prof. G. Pie- 
trow, Warszawa, Stan. Augusta 
22/8 (skrz, poczt 363). 356 


Młyńskie maszyny, kamienie, krze- 
mień, kwarc, chlor, magnezyt itp. 
artykuły młyńskie, poleca: „Tech- 
nomłyn*, Warszawa, Czackiego 6. 


Korespondencyjny Kurs Przygoto: 
wawczy do Państwowej Wyższej 
Szkoły Technicznej w Warszawie 
czynny od 1 listopada 1942 r. In- 
formacje: Warszawa, Smolna 34-4. 


Skradziono Kennkarte Nr. 110, wy- 
daną przez Zarząd Gminy Przą- 
sław na nazwisko Antosik Józef, 
zam. Deszno, gm. Przasław. 832 | 


Korespondencyjnie nauczam: 
Niemiecki, Rosyjski, Matematyka, 
Fizyka, Stenografia, Księgowość. 

Dozwolone. Znaczek 96 gr. 
Warszawa, Senatorska 22, m. 

Germanista. AŁPATOW. 348 


Zastrzega się prawo używania 4-ch 
kart żywnościowych, wydanych 
przez Zarząd m, Jędrzejowa na 
nazwisko: Wincenty, Janina, Ed- 
ward i Tadeusz Wyrozumecy, zam. 
Jędrzejów, Kolejowa 25. 379 


Zagukiono dowód osobisty (Kenn- 
kartę) Nr. 164, na nazwisko Besno- 
sik Jam, zam. Mnichów, gm. Brzegi, 


Zagubiono Kennkartę Nr. 744, wy- 


damą przez Zarząd Gmimy Mierz- 


win, na nazwisko Błaszczykiewicz 
Michał, zam. Opatkowice-Murowa- 
ne. pow. Jędrzejów. 381 


Przechodnia 7. 
Prowincja za zaliczeniem, 


Przedstawiciela 
portretowego 


przyjmiemy ` 
na dobrych warunkach, 


FOTO-UNIVERSUM 
Warszawa, ul. Śniadeckich 3, 


Reklama dźwignia handlu 


biegu maratońskiego na łyżwach przez je- 
denaście miast fryzyjskich. 


Niewielu prawdopodobnie wiado- 
mem jest. że łyżwy są wynalazkiem 
Fryzów. Pierwsze łyżwy nie były 
zrobione ani z drzewa, ani ze stali, 
lecz z kości. We fryzyjskiem muzeum 
w  Lecuwarden  przechowały się 
jeszcze takie łyżwy z kości. 


To muzeum przechowało również swiadec- 
two z przeszłości Fryzji, którą doskonale 
można zastosować do obecnej miary czasu, 
Nie nad wyraz bogate zbiory poreelany, po 
większej części z prywatnej własności 
i również nie sala ze staremi portretami 
książat, lecz pokoje, wypełnione po brzegi 
meblami i wszelkim sprzętem domowym, 
z kostjumami, narzędziami, ozdobami, ze 
wszystkiem, co prawdziwy zmysł artysty- 
cemy i zręczne ręce Fryzów przed wiekamt 
zdołały uczynić. Jakżeż artystycznie np. 
wykonane jest krzesło fryzyjskie, albw 
wierzch stołu, po obu stromach malowany» 
z jaką lubością rzeźbiona jest kołyska, 
podnóżek, ręcznie malowane flizy ścian 
domu! 

Jeszcze jednem świadectwem fryzyjskiej 
chwały jest t. zw. „Hindelopska komora", 
pokój mieszkalny z miasta Hindeloop, kto- 
re nazwano fryzyjską Wenecją. 

Tu na miejscu stwierdzono jednak, że 
mieszkańcy miasta Hindelopp istotnie 
przez swoje ongiś bogactwo zatrzymali się 
w swoim rozwoju. W roku 1368 należało 
już Hindelopp do Hanzy; ich okręty do- 
starczały śledzi do Norwwegji i zabierały, 
stamtąd drzewo do Amsterdamu, Na wio- 
snę, kiedy mężczyźni udawali się w dale- 
ką, długą drogę, kobiety miały czas, ażeby, 
uporządkować swoje domostwa, A gdy me- 
żowie wracali z workami pełnymi złota, 
dom cały mienił się barwami i był, przy- 
strojony jedwabiami, a żony były również 
upiekszone, używając do tego kosmetyków 
rozmaitych, które przez długi czas nieobec- 
ności mężówę w samotności, same prepa- 
rowały. Może ich jaskrawe kolory strojów. 
mogłyby nam się wydać naiwnie pomyśla+ 
me, ale Fryzyjki przez długi czas przebywa- 
jąc w Hindelopp, wyniosły stamtąd obce 
wpływy. 

Najsławniejszą córą Fryzji była umiło- 
wana przez Rembrandta Saksonka, piękna 
córka bogatego i szanowanego kupca van 
Ulenborgha z Franeker, To małe miastecz- 
iko, położone blisko Leeuwarden, posiadało 
nawet uniwersytet i istniało 225 lat aż do 
chwili, kiedy Napoleon jednem pociągnie- 
ciem pióra przekreślił jego los. Tu, wśród 
kwitnących sadów Fryzji, w małym, przy- 
tulnym kościółku św. Anny, Rembradt 
wziął ślub z Saksonką, van Ulenborgh w 
roku 1634, 22 czerwca. Wesele odbyło się 
pod pachnącemi kwiatami jabłoni! 

Saksonka uczyniła szczęśliwym Rem- 
brandta, a Fryzja przez nią odziedziczyła 
arcydzieła nieśmiertelnego mistrza i po- 
szła śladami jego twórczości. J. 


Bóg w różnych językach. 


(ms) Arabski i turecki: Allach, grecki: Theos, 
łaciński Deus, celtycki: Diu, francuski: Dieu, włos 
ski: Dio, hiszpański: Deu, portugalski: Deos, ira 
landzki: Die, prowansalski: Diou, bretoński: Doue, 
gallicki: Diu, niemiecki: Gott, holenderski: Godt, 
angielski: God, perski: Goda, duński i szwedzki: 
Gud, islandzki: Guo, grenłandzki: Gudib, polski: 
Bóg, ukraiński: Boh, rosyjski: Bog, lapoński: 
Jumbel, fiński: Jumela, węgierski: Isteń, hawaj 
ski: Akua, chiński: Pusa, japoński: Kamizama. 


Krowa pożarła 7 gęsi. 


Onegdaj pewna krowa pożarła 7 gęsi, liczących 
po 8 tygodni. Kiedy mięsożerne zwierzę zabiera= 
ło się do ósmej, zdołano w ostatniej chwili temu 
przeszkodzić. 


Największy skład hurtowy 
i jedyna w kraju wytwórnia 
74 przyborów do rybołóstwa 


Sp RYBAK“ 


GORZKOWSKI i NELDNER 
Warszawa — Pierackiego 17 (skład) 
i Miodowa 7 (fabryka) 
poleca i wysyła wyłącznie 
do sklepów: 
wędziska, haczyki, kołowrotki, sznury, 
żyłki, przypony, błystki, muszki sztu- 
czne, kancerki, sieci itp. artykuły węd- 
karskie i rybackie. 


Największy wybór. — Najlepsza jakość. 
Ceny. fabryczne. 


GILZY BIBUŁKA 


Papier, materjały piśmienne, perfume- 
rja, galanterja palarska, szkło, porcela- 
na, artykuły gospodarstwa domowego 


BARWNIKI 
BATERJE, LATARKI 


Ceny hurtowe 


EDWARD WEJSIS 
Warszawa, Brzeska 3, telefon 10-51-66. 


Prowincja za zaliczeniem. / 


Wydawnictwo: „Nowy Czas“, Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11., — Administracja i ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
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